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Początek wyprawy na 
Peking i projekt 
zburzenia tegoż.

W ALK A FANATYZM U Z CY W InlZA - 
CYĄ W AZYI,

zaś anarch izinn  z m onarch izm em  
w  E urop ie .

Przesadzone chęci pchania 
postępu w sposób gwałtowny 
Uaprzód w ciągu całego wieku 
XIX.  zrodziły zwłaszcza mię 
<łzy panującym i licznych tak 
zwanych przywódców żwawe­
go postępu. Ponieważ zaś 
prawdziwy postęp nie nawidzi 
skoków i wskutek nich zamiast 
naprzód, wstecz postępuje, 
więc i nowiny ubiegłego ty ­
godnia me zadziwią bynaj­
mniej świadomych tej prawdy 
Jeżeli im oznajmimy, że t'a- 
kiem przywództwem odzna­
czyli się w ciągu tygodnia: 
jSv Chinach obok k s i ę c i a  
Tuana także . L i P ing Hong 1 
L i H ung Ohang. .Tamten 
zarządził mordy w Pao Ting 
i prowadzi je systematycznie 
obecnie w Pekingu tudzież 
okolicy; ten żąda przebacze­
nia mordercom i zatrzymuje

najskrajniejszym  zbrodniczym 
sposobem us iłuje podług swe­
go mniemania spowodować 
postęp doraźnie. Takim i przy 
wódcami żwawego postępu są 
wszyscy członkowie tajnych 
stowarzyszeń, a ich delegatami 
Bresci, morderca Hum berta, 
króla włoskiego i godzący na 
życie szacha perskiego, F r 
Salson w Paryżu.

Powiedzieliśmy na wstępie, 
że prawdziwy postęp niena­
widzi nagłych skoków, lecz 
drogę powolną a pewną, a 
nadto, że w razie przyspiesza­
nia go za pomocą takich 
skoków, wstecz postępuje. 
Postępu zaś takiego wsteczne­
go dowodzą w ciągu ostatniego 
tygudnia aż dwie gazety nie­
mieckie, nie sposobem pisa- 
pia, ale uwydatnieniem po­
trzeby tego, o czem dawno 
cywilizowana E uropa zapo­
mniała. Gdy bowiem postęp 
z&miast naprzód, wstecz lu ­
dzkość prowadzi, zachodzi po­
trzeba usuwania złego, w yni­
kającego z tej wsteeznosci za 
pomocą tych samych śiodków, 
którym i niegdyś, przed laty 
ze złem walczono. To tez nic 
dziwnego, ze gazety niemieckie 
“Kreuzzeitung” i “Deutsche 
Tageszeitung” proponują za 
prowadzenia środka karnego 
chińskiego — bambusu na ska­
zanych anarchistów. Byłyby 
to istotnie dowody medocieczo

p o a ł

dnikaini w urzędowej ja sk irt 
chińskich zbójców. Z drugiej 
strony rozpoczynają mocar­
stw a pochód ku chińskiej 
stolicy i jeszcze nie wiedzą 
sami nawet wodzowie armii 
zbiurowej, czy do niej dotrzeć 
zdołają, a już dają się słyszeć 
głosy innych przywódców ta ­
kiegoż 'żwawego postępu, że 
1 'eking zburzyć należy i zni­
szczyć nawet grobowce chiń­
skich cesarzów. Równie więc 
*1 żółtej jak  i u białej rasy 
przyjął się i zakorzenił system 
Bismarkowski i namnożył 
przywódców żwawego puśtępu 
{K ultur-V orfechter) a w isto­
cie — terrorystów. Gesarz nie ■ 
tniecki mówi żołnierzom k a ­
zania, wlewając im w serca 
sapał do walki za zniewagę 
praw a narodów i zniewagę 
wiary świętej — a któż p ier­
wszy znieważył tę sarnę wiarę 
i jej kapłanów w kulturnej 
walce? KtOż p’ er wszy znie 
ważył prawa narodów w yna­
radawianiem Polaków i prze­
śladowaniem ich języka 
.Ojczystego? Czemże się różnią 
miernieccy Hakatyści od chiń­
skich Bokserów? Chyba tchó­
rzostwem, bo że ich jeszcze 
nie zabijają fizycznie, to je 

1 dynie z trwogi, aby nie w y­
wołać w ilka z lasu, ale za to 
zabijają ich moralnie w yna­
radawianiem sj stematycznem.

Anarchiści, objawiający 
obecnie tak  skrzętnie swą 
czynność, są taKże w ścisłem 
łówa znaczeniu przywódca 

nil żwawego postępu, zaś 
ojcem a n a r c h i z m u  jest 
kiepski monarchizm, to jest

ł* 1 mych rtreg"
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ający nieoświatę, ale 
jący o uobyczajenie re li­

gijne, (o wychowanie młodego 
Pokolenia ściśle religijnie.) 
^ Tedle bowiem swego przeko- 
konania, zdaje się anarchiście, 
że. Przez królobójstwo napra- 
^  dop asie  to, co za nieszczę 
ście lob rzecz złą w jakiemś 
państwie uważa i dla tego

pseudocywilizacya europejska 
ujrzała się napowrot używa­
jącą bambusu do wymiaru 
kary  cielesnej wraz z China­
mi i wraz z nim > rozpoczęła 
na nowo powolny, lecz pewny 
postęp ludzkości.

N iepom oślna  p o ty czk a .

Według depesz z Tak u 
rozpoczęto z dniem 1. bm. 
pochód zbiorowych DiJ na 
odsiecz ambasadorom mo 
carstw, trzymanych jako za­
kładników w Pekingu. P rze­
dnia straż, złożona z 800 J a ­
pończyków, musiała się cofnąć 
z pod Pei Tsang po stracie 
trzech ludzi w poległych, a 
25 rannych. Chińczycy usa­
dowili się w rowach i w do­
mach oszańcowanych. Równo­
cześnie oświadczył wicekról 
Li H ung Chang francuskie­
mu konsulowi, że wszelkie 
przesyłk: depesz do posłów
zagranicznych ustają, ponie­
waż związkowi rozpoczęli po ­
chód do Pekingu. Za m order­
stwa, wykonane tak  w stolicy 
jako i na prowincyi, odpo 
wiedzialny jest rząd chiński, 
gdyż sprawdzono dostatecznie, 
że komendant chińskiej armii 
zarządził w y  m o r d o  w a n  e 
obcych mieszkańców w Pao 
Ting. Na rozkaz tegoż sa^ 
mego komendanta (Li Ping
H ong) ścięto 27 . lipca dwóch
ch iń sk ich  urzędn ików , o b s ta ­
jących  za szanow aniem  posłów.

W iadom ości otrzym ali*' w P aryżu  
z A fryk i i  A z j i .

Od komendanta wojsk a 1 
gierskich otrzymało francuskie 
m iristeryum  wojny zawiado­
mienie o stoczonych dwóch 
bitwach z wojskiem marokań- 
skiern w Afryce. Jakkolwiek 
wódz francuski zadał Maro- 
kanom podwójną klęa to 
jednak zwraca uwagę swego 
rządu na ostrożność wzglądem 
wysyłania wielkiej ilości w oj­
ska do Chin wobec faktu, iż 
może ono się przydać bliżej,

skoro Marokanie z taką na ­
tarczywością próbują orężnego 
szczęścia, że straciwszy w p ier­
wszym ataku 300 ludzi w po- 
ległycn, niebawem powtórnie 
zaatakow ań tegoż samego dnia 
wojsko francuskie.

Niemal równocześnie otrzy­
mało francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych depeszę 
z 2. sierpnia od swego kon­
sula w Chefoo, że gubernator 
z M ukden wydal proklawacyą 
z wezwaniem do mieszkańców 
Mandżuryi, aby zabijali chrze 
ścian; że misyonarze zorgani­
zowali bię do wzajemnej obro­
ny, a chrześcianie ich wspie­
rają.

R o sy jsk ie  p o ty czk i nad  A m nrem .

W edług depeszy rosyjskie­
go jenerała Grodekoffa, zdo 
były dwie kolumny Rosyan, 
wysłane z Błagoweszczeńska, 
miasto Sachalin nad Amurem, 
na którym  cztery pancerniki 
patrolują Rosyanie zabrali 
Chińczykom przy zdobyciu 
Sachclinu jedno działo i mnó­
stwo patronów karabinowych. 
Parowiec “Silenga” ostrzeli­
wali Chińczycy celnie z k a ­
rabinów. Równocześnie bom­
bardował rosyjski o b e r s z t  
Pfotenhauer dwunastoma mo" 
ździerzara A igun, przy czem 
stracił Igo oficera i 5ciu ze sze­
regu, oprócz tego raniono 15. 
Według depeszy inżyniera 
Offenberga z Kwang Kumsl^ 
w Maifdżuryi, "w prowincyi 
Zabajkalskiej, napadli Chiń­
czycy w odwrocie na straże

chybną przed subą. Zresztą 
nic wróży ta wojna mc innego, 
jak  tylko samo złe, powiada 
ks. Cane^in.

Pijaństwo, nieobyczajność i 
zepsucie wszelkiego rodzaju 
pójdą w ślad za działami i 
karabinami. Chińczycy są 
wprawdzie pogańską rasą, lecz 
mimo ciemnoty i zabobonności 
pozostali oni wolnymi od l i ­
cznych występków cywilizo­
wanych narodów. Gdy zaś 
drzwi do nich otworem staną 
dla świata, znajdą wstęp wolny 
i wszystkie występki. Rozm a­
itość chrześciańskieh wyznań 
wedle tego, jak  je misjonarze 
różnych sekt wykładają, były 
raczej przekleństwem niż
błogosławieństwem dla Chin. 
Filipińczycy byli także spo- 
kojrym , niewinnym ludem 
bez wielkich występków. O be­
cnie jest tam  jdż pijaństwo, 
oszustwo, i nieobyczajność. 
łlis to iya  F ilip in  mogłaby po­
służyć Stanom Zjednoczonym 
za przestrogę. Jest to stra- 
sznenl pomyśleć, jakie skutki 
wojny będą w Chinach wśród 
tych setek milionów mieszkań­
ców.

List Dr. Stanisława 
Madejskiego

SKŁADAJĄCEGO MANDAT PO SEŁ  
S K (.

przy budowie rosyjskiej kolei i 
rozpędzili robotników. Trzech 
żołnierzy ze straży poległo i 
jeden robotnik; 20 robotników 
uciekło w góry, skąd żaden 
nie powrócił.
P o c z to w i u rzęd n icy  S ta n ó w  Z jeo d .  

w  t a i i M n .

Ministerstwo wojny we W  a 
shingtonie zawiadamia in tere­
sowanych, że listy, wysyłane 
do żołnierzy, pełniących słu­
żbę w Chinach, należy zaopa 
trywać czytelnymi adi esami 
z dodatkiem na adrecie pułku, 
kompanii tudzież wyrazów 
“China via San Francisco’" 
Jeden urzędnik pocztowy St. 
Zjednoczonych będzie fungo 
wał w N agasaki, w Japonii, 
drugi w Taku, w Chiuach.

Zdanie kato lick leg-o  k a p ła n a  o  w ojnie  
z Chinam i

R ektor pittsbursklej kate- 
d iy  św. Paw ła wyraził w na­
stępujący sposób swoje zapa­
tryw anie na wojnę z Chinami:

Jestem  z mej strony prze­
ciwnym wyprawie na Peking; 
jestem przeciw wojnie zjedno­
czonych mocarstw z Chinami, 
jestem przeciwnym wysyłaniu 
nawet jednego pułku do walki 
z pogańską rasą. W olałby, 
mówi on — gdyby nawet 
Wozyscy misyonarze wyginęli, 
niż gdyby jeden pułk  żołnierzy 
miał tam zmarnieć. Misyonarze 
bowiem są na śmierć p rzy­
gotowani i uśmiecha :m się 
korona męczeńska. Oni w y­
rzekli się świata, podczas 
gdy żołnierze m ają rodziny. 
W Pekingu i okolicy jest 
około 150.000 krajowcófw k a ­
tolików, a w samem mieście 
dwunastu katolickich ducho 
wnych, a nadto cała kolumna 
Sióstr Miłosierdzia. Żaden 
członek katolickiego kościoła 
nie może opuścić zajmowane­
go stanowiska nawet w tym 
razie, gdy widzi śmierć nie-

“Skladam  m andat dla tego, 
ponieważ stosunki moje nie 
pozwalają mi oddać się pracy 
w Sejmie i w kraju  w ten 
sposób, jak  tego w tej chwili 
potrzeba kraj i od posła sej­
mowego, a zwłaszcza od posła 
zaszczyconego zaufaniem w ła­
ścicieli większej własności 
krakowskiej wymaga.

Dzisiejszy etan kraju uwa 
żarn za wyjątkowo trudny i 
ciężki pod wielu względami. 
Popsuło się w nim niejednu, 
a przytem przechodzi on w ła­
śnie okres Krytyczny, w k tó ­
rym mocują się ze sobą różne 
impulsy, prądy i siły na wszyst­
kich polach życia publicznego: 
etycznem, ekonomicznem, spó 
łecznem i poJitycznem. Od 
przebiegu tej w alki zależy 
w znacznej mierze przyszła 
nasza dola, siła wewnętrza i 
samodzielna wartość, stanowi­
sko cywilizacyjne i polityczne 
k ra ju  i narodu. N a tych spo­
łecznych warstwach narodu, 
którym  dziejowy rozwój k raju  
powierzył ster w rę k ę — a do 
tych zaliczają się także sza­
nowni wyborcy ziemi ki ako­
wskiej —.spoczywa dziś w p ier­
wszym rzędzie pełen odpowie­
dzialności obowiązek, usilnej 
pracy w tym celu, ażeby w y­
łamujące się ze życia uarodu 
nowe siły od zgubnego w y­
paczenia ochronić i na zdro­
wym gruncie społecznym osa­
dzić, połączyć je z tymi, które 
historya już dotąd wydała, 
naturalnym  węzłem miłości 
narodu i dopuszczać je w m ia­
rę dojrzałości do równego u 
działu w służbie obywatelskiej, 
ażeby przez to uchronić k raj 
od rozterek, przełomów 
wstrząśnień, a natomiast za 
pewnić mu spokojny rozwój 
cywilizacyjny i narodowy” .

L ist ten jest więc świade­
ctwem ubóstwa dla reszty 
posłów z wielkiej posiadłości 
w Galicyi, nie chcących, lub 
nie umiejących pozuać tych 
n o w y c h  s i ł ,  o których Dr. 
M adejski wspomina.

Pierwsza bitwa 
w drodze do 

Pekingu.

Pochód do Pekingu z Tsien 
Tsin na odsiecz ambasadorom 
mocarstw rozpoczął się w ze­
szłą sobotę, a już w niedzielę 
musiały zw iązkowe siły stoczyć 
7g godzin trw ającą bitwę 
z nader licznym i dobrze 
uzbrój mym nieprzy acielem 
pod Peitsang.

Natarczywość ataku po stro ­
nie sprzymierzonych i zapal- 
czywość obrony chińskiej 
chwiały długo szalą zwycię­
stwa, a ofiary padające potę­
gowały zapał odwetowy. O 
wpół do jedenastej ustąpili 
wreozcie Mongołowie z placu 
boju, k tóry  związkowi u trzy­
mali mi mo licznych ofiar zwy­
cięstwa. I  iczba tych ostatnich, 
podana w pierwotne" depeszy 
z Tsien Tsiu na 1,200 w po­
ległych i rannych, obniży się 
prawdopodobnie po dokła- 
dnem obliczeniu, lecz będzie 
w każdym razie pokaźną. 
Rosyjskie i japońskie szeregi 
na,więcej mają być tymi ofia­
rami dotknięte. Zdaje się 
więc, że Chińczycy będą g ro ­
madzili nowe siły i stawiali 
rozpaczliwy oporna całej prze­
strzeni, którą przybyć mają 
siły zbiorowe. Z drugiej zaś 
strony nie może i koimert 
mocarstw dopuścić do kociej 
m szyki, lecz zmuszony będzie 
nadsyłać wzmocnienia dla pod 
trzymania ufności w szeregach 
walczących.

Z Filipin.

O klęsce małego oddziału 
amerykańskiego doniósł jen 
Mc A rthur 4. bm. Porucznik 
A lstaetter z oddziału inżynier 
skiego w padł z eskortą, zło­
żoną z 15 żołnierzy w zasadzkę 
oddziału powstańczego 1. sier­
pnia na Wyśpię Luzon. Oddział 
powstańców liczył 350 zbroj­
nych i oddział amerykańsk- 
zmuszony był poddać się po 
krótkiej, bezskutecznej próbie 
obrony wobec przemaga- 
jącej siły nieprzyjaciół. Je- 
deD Am erykanin poległ, 8 
jest ciężko rannych, a 11. 
włącznie z porucznikiem do­
stało się do niewoli. Rannych 
posłał wódz powstańczego 
oddziału, Lucano M a\im o, do 
San L id ro  pod eskortą i 
z piśmiennem poleceniem, aby 
się dobrze odbehodzono z je ń ­
cami.

W ypadki ostatnich dwóch 
miesięcy odżywią znów pod 
upadłą otuchę powstańców 
przedłużą powstanie, które u 
ważauo we W ashingtonie za 
zbliżające się ku końcowi.

Anarchistyczne zabu­
rzenie w Chicago.

Na narożniku 12-ej ulicy i 
Halstead powstało ostatniej 
niedzieli zaburzerie, wśród 
którego 25 osób poniosło u- 
szkodzenia. Anarchiści zwo­
łali walne zgromadzenie do 
sali gimnastycznej achodniej 
strony, gdzie niejaka Łucya 
Parsons, wdowa po anarchi­
ście tegoż imienia, straconym 
11 listopada w r. 1887, miała 
miec mowę o straceniu króla 
W łoch. W drodze do sali 
zapowiedzianego zgromadze­
nia uczuła się Parsons osła­
bioną wskutek panującego te ­
goż dnia, zbytniego upału i 
usiadła w cieniaiem miejscu 
u wejścia do jednego z domów, 
aby wypocząć. N a około niej 
zgromadził się doraźnie tłum  
ludności. Policyant wezwał 
ludzi do rozejścia się, ponie­
waż zobaczywszy parną P a r ­
sons, myślał, że miała w tem 
miejscu mowę. Widząc jednak, 
że go n ik t nie posłuchał, za­
telefonował na stacyą o po ­
moc. Za przybyciem na m iej­
sce zajścia k ilku  polieyantów 
rozpoczęła się natychm iast b i­
jatyka. Liczba polieyantów 
wzrosła niebawem do 45, a 
wtenczas przecisnęli się wśród 
ciżby i ujęli wdowę Parsons. 
Mówią, iż sprzeciwiała się a- 
resztowani u, a jej zwolennicy 
walczyli za nię.

Zanim się ludność rozeszła, 
użyto wpierw obustronnie im ­
prowizowanej b*oni; policyari- 
skie pałki bębniły po głowach, 
a cegły i kamienie latały jak  
ptactwo ze świstem w powie 
trzu; śmiertelnie ranionych 
nie było, lecz guzów, sińców 
i okaleczeń naliczono 25 u 
tych, którzy 
taili.

Pięć osób aiesztowano pod 
zaizutem przestępstwa z po- 
w odu zamknięcia ulicy i z po­
wodu rozdzielania między p u ­
bliczność pism podburzają 
cych.

Cała jednak ta afera przy­
pomina szczególnie swym po­
czątkiem bajkę Lichtw ehra o 
“Kotach i gospodarzu domu,” 
który z pizesadzonej g o rli­
wości rozbił lustro, stłukł dwa 
taziny filiżanek i wybił sobie 
zęby.

Próbka jurysdykcja 
zbójeckiej

NA KOLEJACH AM ERY K A ŃSK IC H

się z mim nie

DLA SMAKOSZÓW .

TORNADO W P Ó Ł N . DAKOCIE.

Miejscowość Hatton, poło 
żoną o 40 mil na połudmowy 
zachód od Grand Forks na­
wiedził w sobotę, 4 b.m.,
7 godzinie z rana Tornado, 
któremu i grad towarzyszył. 
Szczęściem jeszcze nazwać w y­
pada tę okoliczność, że przy­
najmniej w połowie zgroma 
dzono już plony polne; gdyż 
to, co jeszcze na polu zastał 
grad z uraganem, zupełnemu 
uległo zniszczeniu.

W  życiu ludzkiem nie było 
s tra ly, jakkolw iek jest wielu 
poranionych, a bydła wiele 
sztuk zabitych.

O strożn ie  z g-rzvDami|

W  domu niejakiego N ornsa, 
chodowcy bydła w północnej 
części stanu Illinois zatruła 
się cała rodzina gizybam i i 
parobek, który je zbierał, a 
nawet za szczególnego znawcę 
grzybów uchodzi^. Gdy wszy­
scy domownicy wili się w bo ­
leściach ofiarował 13 letni 
Tomasz N orris resztki swych 
sił przed śmiercią dla ra to ­
wania niektórych przynaj - 
mniej członków rodziny; do­
siadł on me osiodłanego koma i 
wśród strasznych boleści doje 
chał d<> lekarza, trzy mile 
odległego; zaledwo wymówił 
słowa, wzywające pomocy, 
gdy upadł bez przytomności 
na podłogę.

Lekarz przyprowadził go do 
przytomność', ale tylko po to, 
aby go przywieźć ze sobą n a ­
powrot do chorej jego rodzi­
ny, której m atka już nie żyła 
i jedno z dzieci. Reszta ro ­
dziny ocaleje prawdopodobnie 
przy starannej opiece lek ar­
skiej.

W  sobotę, 4. b.m. złupib 
dwaj zamaskowani rabusie 
podróżnych p o c i ą g u  ko ­
le: “Union Pacific w Co­
lorado i rozkazali kondukto­
rowi trzymać worek, do k tó ­
rego swe łupy ładowali. Zby 
teczne wygody, urządzone na 
tutejszokrajowych kolejach 
dla podróżnych, wyzyskują 
już zbójcy na swoję korzyść.

W tak  zwanych wagonach 
sypialnych spią sobie podró­
żni na w ygodne uścielonych 
łóżkach, jak  we własnych 
domach, do których przystępu 
psy i zamki broni;*, a zbój 
wchodzi na pierwszej lepszej 
stacyi, lub zatrzymuje pociąg 
w puste, okolicy i budzi je ­
dnego po drugim oddzielnie 
z wezwaniem o oddanie mu 
pieniędzy i rzeczy wartościo­
wych. T ak  było j y pobliżu 
L^moin, Col. zeszłej soboty. 
Gdy weszli w chwili przystan­
ku na platform ę, wymierzyli 
za p raw ien iem  się kondukto­
ra rewolwery ku jego głowie, 
kazali się prowadzić przez sy­
pialne wagony, a następnie 
milczeć i trzymać worek, do 
którego pakow ali odbierane 
od budzonych pojedyńczo po ­
dróżnych łupy. Nakomec wzię­
li : samemu konduktorow i ze 
garek, który mu jednak odda- 
li skutkiem  pukornej prośby.

Złupiwszy tym sposobem 
w dw óch wagonach sypi ilnych 
podróżnych, kazali kondukto­
rowi pociągnąć za sznur od 
dzwonka sygnałowego do za­
trzym ania pociągu, lecz ten 
tak  szybko właśnie pędził, że 
zbóje przyjechali ku stacyi, 
nim zatamowanie zupełne n a ­
stąpiło. Poczem rozkazali kon­
duktorów i zejść pi zed sobą 
z pociągu i dopiero powrócić 
gdy już samr byli gotow" do 
ucieczki.

Do niezwykłego pośpiechu 
pot)udsiłv maszyn*-tę prawdo 
podobnie dwa rewolwerowe 
strzały, dane w sypialnym 
wagonie, które mógł słyszeć, 
uie wiedząc, skąd pochodzą. 
Jeden buwiem z obudzonych 
podróżnych odmówił posłu­
szeństwa zbójcom i zamiast 
wartościowych przedmiotów 
dał ognia z rewolweru do 
zbójców, lecz jako rozespany 
chybił, a zbójcy jego zastrze­
lili

M ATERYAŁ BUDOW LANY PA STW Ą  
PO Ż A R U .

W  sobotę, 4,. b.m. powstał 
w składach budulcu w A sh­
land, W is. olbrzymi pożar, 
trw ający dziesięć godzin bez 
przerwy. Mimo nadludzkich 
wyBileń straży ogniowej nie 
zdołano zapooiec przenie­
sieniu się płomieni z je ­
dnego składu na drugi. P a ­
stwą pożaru zostało 40 milio­
nów stóp kubicznyeh gotowego 
m ateryału budowlanego, osza­
cowanego na milion ( olarów. 
Oprócz budulcu spłonął jeszcze 
dok, składy cementu, wapna 
i soli tudóeż dwa tramwaje. 
Dwa tartak i sęsiednie ocalono 
jedynie za pomocą rozsadzenia 
dynamitem ogromnych mas 
budulcu, w kierunku ku ta r ­
takom ułożonych. Strażaków, 
lejących strugi wody w pło 
mienie, polewali znów ludzie 
wiadrami wody co chwila, 
aby zapobiec zajęciu się szat 
na nich.


